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s y t u a c y a .
Ł»rat a. .14 marca. Komunikat wiernokonstytu- 

CJjjnej wielkiej własności, (którego streszczenie 
po lałem już we wczorajszej depeszy) zawiera mię­
dzy innymi następujący u s tęp :

Stasowanie paragrafu 14-go sprzeciwia się po­
wszechnemu przekonaniu, że nasze wewnętrzne 
stosunki dadzą się tiw ale uzdrowić jedynie przez 
powrót do ściśle konstytucyjnych zasad. Środki, któ­
rych chwycił się rząd w ostatnich miesiącach w kwe- 
styi narodowej, każą uważać akcję  rządową ns polu 
sprawy językowej: jako nie mającą żadni<ili widoków.

Obawiamy się słusznie, żc mają być wydane 
postanowienia, które znów znajdą się w sprzeczności 
z usprawiedliwionem i żądaniami Niemców.

Co więcej, właśnie w obecnej chwili taki krok 
rządu, ignorujący rozwijającą się akcyę dla ustano­
wienia narodowo-polityeznego programu Niemców 
byłby uważany za rozmyślne usiłowanie pi zerwania 
i udaremnienia tej akeyi.

Wielka własność uważa za obowiązek polity­
cznej uczciwości, wypowiedzieć to w porę.

P ra g i* , 14 marca. Pełne zgromadzenie posłów 
niemieckich do Sejmu czeskiego, odbyte wczoraj przed 
południem, uchwaliło n a  r a z i e  nie wstępować do 
Sejmu. Postanowiono jednak równocześnie prosić po­
słów niemieckich, piastujących godności w Wydziale 
krajowym i innych instytiicyaeh krajowych, jak  Rada 
szkolna, Rada kulturna, aby je  sprawowali nadal.

P r a g a ,  14 marca. Bohemia donosi z Drezna, 
że na uroczystym wieczorze tamtejszego Schulvercinu 
przemawiać miał także poseł dr. Zdenko S e h i i c k e r .  
Rząd jednak zakazał tego przemówienia.

P raga , 14 marca. P. S c h 1 e s i n g e r  pouał 
do wiadomości zgromadzenia niemieckich posłów do 
Sejmu czeskiego, że odwiedził go prezydent mini­
strów hr. T h u n. Sclilesinger postawił następnie 
wniosek, który tez zgromadzenie uchwaliło, by wr ra ­
zie potrzeby, g a jd y  s jtuaeya zmieniła się, zwołał 
posłów niemieckich celem powzięcia nowej uchwały 
i zajęcm odpowiedniego stanowiska.

Na zgromadzeniu przemawiali, prócz Scluesin- 
gera: Fournier; Schucker, Opitz, Eppinger, Funke, 
Posselt, Werunsky i Nitsche.

P r a g a ,  14 marca. Zastępca m arszałka k ra ­
jowego W e r u n s k y  przesłał prezydyum namiestni­
ctwa pisemnie swą rezygnacyę z tego stanowiska, 
a to skutkiem uchwały wczorajszego zgromadzenia 
posłów na Sejm krajowy.

Młouoczesi chi ieli. ażeby to miejsce zajął bur­
mistrz Pragi dr. P o d l i p n y ,  dano im jednał do 
zrozumienia, że Podlipny tej godności nie otrzyma 
L że zaproponowano prezydenta pragskiej Izby han­
dlowej, W o h a n k ę .

Młodoczesi zaprotestowali przeciw temu postę­
pów anru, a W onanka oświadczył, że należąc do tego 
samego klubu, co Podlipny, w razie swego miano­
wania musiałby złożyć otrzymaną wbrew won klubu 
godność zastępcy m arszałka krajowego.

T ryest, 14 marca. Namiestnik zawiesił uchwałę 
Rady miejskiej, co do umieszczenia w budynku 
gminnym tablicy pamiątkowej dla uczczenia uroczy­
stego zjazdu burmistrzów i posłów istryańskieh, ce­
lem zajęcia stanowiska przeciw’ utworzeniu kroackiego 
gimnazjum w Pisino.

B udapeszt, 14 marca. Prezydent ministrów 
K. S z e 11 udaje się z końcem bieżącego tygodnia do 

.Wiednia, celem złożenia ceremonialnych wuzyt człon­
kom domu cesarskiego i dyplomatom

Równocześnie mają być na nowo podjęte roko­
wania z austryackimi ministrami w sprawie ugody 
celno-handlowej z Węgrami. *

S e jm  m o ra w s k i .
Berno mor., 14 marca. Na wczorajszem po­

siedzeniu Sejmu pp. Proskowetz i tow. interpelowali 
namiestnika, jak  daleko doszły prace przygotowaw­
cze w sprawie budowy kanału Dunaj-Odra-Wisła.

Se.ru w ęgiersk i.
B udapeszt, 14 marca. Przy końcu wczoraj­

szego posiedzenia Sejmu uzasadniał p. M a j e r  zapo­
wiedzianą nagłą interpelacyę w sprawie Chin. Mówca 
oświadcza się za jak  najbardziej ekspansywną poli­
tyką handlową i je s t z tego Dowodu za uzyskaniem 
nowego obszaru handlowego w Chinach. W tym celu 
szczególnie starać się trzeba o silny rozwój ma­
rynarki.

Mo w Ca wskazuje na to, że Austro-W ęgry pra­
wic zupełnie" wyparte zostały z Bałkanu, a  może 
dawne nieporozumienia międzj Rosyą i Austryą na

leżą do przeszłości. Po tej rterpelacyi posiedzenie 
Sejmu zamknięto

Z Nieau.ec.
Berlin, 14 marca, W tutejszych kolach poli­

tycznych daje się uczuwać silne rozdrażnienie, gdyż 
powszechnie wiadomo, :iż cesarz gotów je s t rozwią­
zać parlament, jeśli nic zostanie uchwaloną ustawra 
o pomnożeniu siły prewencyjnej wfojsKa.

Wczoraj w pMićnie konferował prezes stronni­
ctwa centrum z ks. II o li e n i o b e m .

Centrum śąda, aby wszyscy członkowie stron­
nictwa byli dziś ibecni w czasie obrad parlam entar­
ny ch i oświadczyło, iż głosować będzie p r z e c i w rk o  
p r o j e  ni t owi  r z ą d o w e m u .

Wobec tego konfliktu nie będzie można zaże­
gnać, chyba że centrum ust pi przy trzeciem czyta­
niu ustawy

2« Francyi.
F aryz, 14 marca. W Izbie deputowanych mi­

nister marynarki L o c k r o y  odpowiadał wrczoraj na 
interpelacyę w sprawie wybuchu prochu w arsenale 
tulońskim. Minister oświadczył, że zarządził podwójne 
śledztwo: sądowe i teeliniczne, które jednakże nie 
wydało żadnych na razie rezultatów’, wszyscy bowiem 
m indkowue katastrofy albo zginęli, albo wskutek ran 
otrzymanych znajdują się w stanie, uniemożliwiają­
cym ściąganie z nich zeznań.

Prawdopodobieństwo zamachu anarchistycznego, 
jako przyczyny wrybuchu, nie je s t wykluczone. Mini­
ster zapowiedział, ii  w odpowiednim czasie zażąda 
kredytów, celem zarządzenia środków ostrożnoci, u- 
niemożliwiająeych na przyszłość podobne Katastrofy.

Paryż 14 marca. Wczoraj rozpoczął się tu 
proces przeciw G o h i e r  o w i, jako autorowi i N a- 
t a n s o n o w i ,  jako nauładcy książki „Arnua przeciw 
narodowi".

P aryż. 14 marca. Picąuarta odstąpiono wczo­
raj sądowi cywilnemu. Odprowadzono gc do więzie­
nia Sante.

Paryż, 14 marca. Rozprawy przeciw G o h i e -  
r o w i  odroczono do dziś po przesłuchaniu wielu 
świadków, między tymi den. P e  11 e t a n  a, który po­
chwalił to, że Gobier wystąpił przeciw nieprawidło­
wościom w zarządzie spraw wojskowych i mary­
narki.

P arlam ent w ioski.
R zym , 14 marca. W czoraj krążyła tu pogło­

ska —  jak  się okazało fałszywa — o usiłowanym 
zamachu na parlament.

Posiedzenie Izby miało jednak przebieg zu­
pełnie spokojny. Po szeregu interpelacyj, dotyczą­
cych spraw wewmętrznycli, posiedzenie bez żadnego 
wypadku zostało zamknięte.

W łochy i Chiny,,
R zym , 14 marca. Agencya Stefanii donosi 

z Pekinu, że włoski poseł de Lartino w’ystosowTal 
druga notę do rządu chi iskiego z prośbą o przy­
jęcie pierwszej noty wysłanej i oświadczenie goto­
wości do rozpoczęcia rokowań.

Odpowiedź Ózung-li-jauienu wyraża ’ gotowość 
przyjęcia pierwszej noty, daj.; jednak do zrozumie­
nia, że do dalszych rokowań nie je s t skłonny.

W iedeń, 14 marca. Wiener Z  ty. donosi, że 
m inister sprawiedliwości zamianował zastępcę s ta r­
szego prokuratora państwa w Krakowie Teodora 
K a l i t o w s k i e g o  rzeczywistym radcą sądu krajo­
wego w Krakowie. ’

W iedeń, 14 maret W yrok sądu przysięgłych 
w Stanisławowie, mocą którego parobek Iwan H u n -  
d i a k  został skazany na śmierć, a kochanka jego, 
Anna B u r a c z y k o w a  (żon: gospodarza} na 10-letme 
ciężkie więzienie za zamordowanie w porozumieniu 
z Hundiakiem Buraczyka —- został przez trybunał 
kasycyjny o tyle •zmieniony, ż e  k a r ę  ś m i e r c i  z a ­
s t o s o w a n o  r ó w n i e ż  do B u r a c z y k o w e j ,  z tym 
dodatkiem, iż naprzóć ma być stracony Hundiak, 
a  potem Anna Buraczykowa.

W iedeń, 14 marca. W czoraj odbyło się tu  
ośm zgromadzeń, urządzonych przez socyalną demo- 
kracyę, z porządkiem izieunym i .Robotnicy a  re­
forma wyborów do Rady m iejskiej". Zgromadzenia 
te  miały przebieg zupełnie spokojny.

Na wszystkich przyjęto równobrzmiacą rezolu- 
cyę, pocnwaiającą nrzedłozony projekt reform; wy­
borów do Rady miejskiej, o ile on wprowadza równo 
prawo wyborcze —  natom iast protestującą przeciw 
warunkowi co najmniej pięcioletniego etałeero za­
mieszkania we W iedniu, który to warunek pozbawia 
znaczną część robotników praw a wyborczego.

Wiedeń, 14 nuu-ca Od dawna tu zapowia­
dane i w kołach muzycznych gorąco oczekiwane ora- 
torvum Btawrreeione & Lmscu-j , kompozycyi ks. Pe-

rosiego zostało wczoraj wykonano z dużem powo­
dzeniem. ̂  Zwiaszcza finał przyjęto owacyjnie.

W ieaeń, 14 marca. Znany sportsmen Hektor 
B a l + a z z i  ciężko zachorował. £icrpi na zapalenie 
mózgu.

Gmunden, 14 marca. Przeorysza PP. Karme­
litanek uciekła z tur yszego klasztoru i udała się do 
swych krewnych, gdzie znalazła schronienie, (jo ją  
skłoniło do ucieczki — niewiauomo.

Z u ry c h , 14 marca. Centralny związek niemie­
ckich dziennikarzy i literatów postanowił urządzić 
tegoroczny uroczysty zjazd w’ Zurychu.

Leódium, 14 marca. W  teatrze G y m n a s c  
powstała wczoraj w czasie p rzedstaw ien ia 's traszna 
panika, wskutek wyuobywania się silnego swędu 
z za kulis. Jakaś kobieta rzuciła się wraz z dzie­
ckiem z drugiej galuryi na dół. —  Oboje o d ­
nieśli cieżkw ourazenia. A' .-urutek ściska wiele osob 
rannych.

B o u rg e s ,  14 marca. W w arsztatach pyro- 
technicznych. przy napełnianiu pocisków armatnich, 
zdarzyła się eksplozya, przwczem siedm osób odnio­
sło bolesne rany. W arsztaty zostały zniszczone.

K r o n s ta d t ,  14 marca. W czoraj ukończył sio 
trwającv od kilku tygodni słynny proces o nadużyć.a 
przy poborze wojskowym . 1

Skazani zostali; Notaryusz gminny Sipos na 3 
la ta  w. jzienia, pop Frates na 3 miesiące wiezienia, 
notaryusz Domokos na rok więzienia,^ pop Urdca na
6 tygodni więzienia, radny gminny horis na 3 lata 
więzienia, nadto wszyscy na utratę urzędu.

Prócz tego 17 obwinionych ukarano więzieniom 
i grzywnami.

O hrystyania, 14 marca. Pismo lerdensgang
donosi, że gdy książę następca tronu jechał do zamku;
tłum urządził przeciw u ienn demonstrację gwiżdżąc, 
wrzeszcząc i obrzucając go śniegiem. Poiieya rozpę­
dziła demonstrantów, przyczem trzy osoby uwięziono.

L o n d y n ,  14 marca Parowiec „Indruet po­
chodzący z Stavanger, rozbił się na morzu pólno- 
cnem. Dwóch inżynierów i jeszcze jeden z podróżnych, 
wylądowali w Aberdeen. Przypuszczają, że reszta 
zaiugi zginęła.

Londyn, 14 marca. Biuro Reutera donosi
7 B r  i sb  o n e ,  że podczas burzy, która srożyła się 
na wybrzeżach Quenslandu, zatonęło 83 statków po­
szukiwaczy pereł. Przypuszczają, że w czasie ka­
tastrofy znalazło śmierć 400 murzynów i ! 1 
białych.

C a lc u t t a ,  14 marca. Lekarz wojskowy Evans, 
profesor tutejszej akademii medycznej, zmarł na 
dżumę.

Z gmachu sejmcwegc.
Na porządku dziennym dzisiejszego posiedzein i. 

oprócz rozprawy szczegółowej nad projektem us .iwy 
budowlanej dla wsi i małych miasteczek, znajdują 
się pierwsze czytania: Sprawozdania Wydziału k ra­
jowego w przedmiocie prośby gminy król. stoi. mia­
stu Krakowa o wjrjedname ustawy co do przymuso­
wego połączenia domów’ w Krakowie z wodociągiem 
miejskim oraz co do zezwolenia gminie na pobór 
dodatku gminnego od czynszów najmu i opłat za 
używanie wrody; wniosku rektora kadyi ego o us t a­
nowienie w szkołach średnich posad 'ekarzy szkol­
nych ; wniosku posła Dąmbskiego v sprawie meliora- 
cyj gruntowych; wniosku posła Potoczka w sprawie 
połączenia obszarów dworskich z gminami.

Dalęi następuje j Mno sprawozdanie W ydziału 
krajowego w sprawie udzielenia Niepołomicom prawa 
pobierania opiat gminuych, oraz sprawozdanie komi- 
syi gospodarstwa krajowego o sprawozdaniu W ydzia­
łu krajowego z czynności w sprawia podniesienia 
mleczarstwa w kraju, tudzież o petycyi Towarzystwa 
rolniczego krak iwsklego w sDrawie założenia niższej 
szkoły rolniczej w zachodniej części k ra ju ; kom isji 
gminnej o iprawozdanii. W ydziału krajowego z czyn­
ności Dep. I., i komisyi solnej o sprzedaży soli w’ za­
rządzie Wydziału krajowego. ,

Gal. Bank kredytowy.
Otrzymujemy następujące pismo z prośbą o 

um ieszczenie: .
„R ada zawiadowoza galicyjskiego B anku k re­

dytowego, po zbadaniu ksiąg, rachunków i depozy­
tów bankowych, oświadcza: «

Prim o: że wszystkim posiadaczom k s i ą ż e ­
c z e k  w k ł a d k o w y c h  Banku zaręczyć może zu­
pełną pewność ziozonych pieniędzy, które w myśl 
statutów  na ząuanie stron, jak  dotąd, tak i nadal 
wypłacane będą.

Secundo ie  dep ozy t a  o s o b  p r y w a t n y  c l i ,
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złożone w Banku są w zupełnym porządku i no 
ądanie właścicieli mogą być każdego czasu pod­

niesione. -
. Lwów.  12 marca 1899 fc 

Prezes Rady zaw kdow ezej:
A d a „ i Sapieha  in. p. 

Wice prezes Rady zawiadowczej:
21. D umn-Borkowsk' m. p.

• *
(T e ' Sterna Polskiegou).

W iedeń, 14 marca N . Pr. Pres.se twierdzi, że 
ytuacya galicjjskiego Banku kredytowego nie je s t 

korzystna; a mianowicie pisze:
„Kursują różne pogłoski, które się. co prawda, 

nie odnoszą do wewnętrznej sytuacyi gal. Banku 
kredytowego, lecz są natury czysto osobistej. 
Wśród taKiofi okoliczności przypuszczają, ze Ban­
kowi trudno będzie odzyskać zaufanie.

Wieści, nadchodzące tu z lwowski cli kół finan­
sowych, wskazują na to, ze w szczególności zaufa­
nie do osób, kierujących Bankiem kredytowym zo­
stało zachwiane.

Wobec tego musiałaby nastąpić zupełna zmiana 
osób, stojących na czele Banku, który musiałby 
w najlepszym razie ograniczyć się na długi szereg 
Jat do biernej pozycyi“.

W. Allg. Z  tg. pisze: „Krążą pogłoski, że gaL 
Bank kredytowy skoncentruje obecnie swoją działal­
ność jedynie w kierunku rozwiązania bieżących .nte- 
resów, a po spłacie swych zobowiązań dłużnych przej­
dzie w stan likwidacji

K R O N IK A .
Z sądow nictw a bukow ińskiego. Prezydent 

jjądu krajowego w bzeniiowcaoh, p .  Wiktor W essely, 
przeniesiony został ua rakie same stanowisko do Berna, 
a prezydentem sądu kraj o w sęp w Czcrniowcach ma 
być mianowany p. Brka, dotychczas radca wyższego  
sądu krajowego w Bernie.

P od atek  zarob k ow y. Krajowa komisyu dla 
podatku zarobkowego zakończyła dnia 4 b. m. swoją 
pierwszą główną se s ję , którą z czterema przerwami 
iiw ała od 18 pazdziern.ka. W niesiono w ogóle 14.820  
rekursow —  ze zas strony cofnęły dobrowolnie 4831  
odwołań —  przeto pozostało do załatw ienia 9989 . Z te­
go rozstrzygnęła koraisya 9709  —  pozostało do zała­
twienia 280. Wskutek tych załatwień zniżono podatek 
w 2 8 6 5  w y p a d k a c h  o kwotę. 3 2 .7 G3 ,zł. 3 0  ct. —  pod­
wyższono w 473 wypadkach o 9 ,Sou zir. -CO cent. —  
ogóiem więc zniżono podatek o 22.9o-l zir.

Strejk  VL k ia sy  szk o ły  realnej jeszcze  
nie został ukończony. Wczoraj popołudniu kazano się 
uczniom zgłosić po wyrok, który miał być wywieszony  
pa „czarnej tablicy“. Tymczasem za zgłoszeniem  się 
<iie znaleźli wyroku, powiedziano im natomiast, a ż e b y  
łg losili się  rano o ósmej dla wysłuchania wyroku Dzi- 
jfaj w ięe rano sprawa ma być ostatecznie załatwioną.

T rzy zgrom adzenia ludow e odbyły się  
wczoraj wieczorem staraniem partyi soeyalno-demokra- 
tyeznej. Tematem obrad były: -„działalność Sejmu* i 
„powszechne prawro głosowania do Sejmu". i»la spraw  
tych wyznaczeni byli specyalni referenci, którzy roz- 
gtrząsan je  ze stanowiska partyi soeyalno-demokra- 
tyczuej.

W sali Uouiu robotniczego w pasażu Hauamaua, 
gdzie najwięcej zebiało się ciekawych —  reterowali- 
pp. Hudee i Obirek, w sali S tów . Przyszłość" przy 
ul. Ormiańskiej reierentein był p. Hankiewioz. w re­
stauracyjnej sali zaś Szandrowskiego przy ul. Zarcar- 
stynoWskiej sprawozdawcami byli poseł Kozakiewicz, 
uraz p. Dauek.

Po w yczerpującem omówieniu przedmiotu, zebrani 
powzięu rezoiueyę, domagająca się powszechnego, taj­
nego, bezpośredniego prawa wyborczego do Sejmu.

czasie tych zgromadzeń siłnt oddz.at policji 
zmobilizowany był w  dziedzimm przy pl. Siaplki, me 
zaszła jeunak potrzeba ingerenoyi.

P rzed staw ien ie am atorskie odbyło się  one- 
gdaj w sali „Sokoła". Grano nieznaną jeszcze u nas 
farsę. pt. „Na cel d o b r o c z y n n y a  dochód przeznaczono 
faktycznie na dobroczynne cele, bo na Tow\ sw. Salo­
mei. Sala była przepełniona. Amatorowie grali z werwą, 
i zacięciem. ■ Speeyalne uznanie należy się p. Nuwa- 
.ckiemu za znakomitą reżyseryę.

Z „I. lwowsK iego klubu cytrzystów ".
Na walnem zgromadzeniu członków d. i -  luft. w  Ka­
syn.e miejskiem odbytem, dokonano uzupełniającycŁ 
wyborow do wydziału ukonstytuowanego już w znacznej 
części d. 2 lutego br Wydział tedy w  całości przed­
stawia się tak że: prezesem p. łan Knauer, w icepre­
zesem  p. Władysław Zubicki, sekretarzem p. Zdzisław  
Słuszkiewiez, skarbnikiem p. Mieczysław Patraszewski, 
gospodarzem p, Edmund Ostruszko, kierownikiem  ar- 
tyst. p. Ignacy Sehacbt, zastępcą tegoż p. Kazimierz 
Kwieciński, wydziałów emi ■ pna Aniela Czaporówna i 
■łuua Zelnikówna, Lonal klubu znajduje się przy ułiey 
Aykstuskiej 1 29 w parterze, gdzie przyjmuje się wpi 
*y i udziela się wszelkich mformaeyj.

Teatr żyd ow sk i w e w łasnym  budynku. 
Prędzej, jak teatr polski, doczekał się  teatr żydowski 
jwmsnego stał ago budynku, na gruntach realności Her­
mana przy ulicy .Słonecznej,

Żelazna konstrukcja pawilonu po wy stawowego, 
,w któiym mieściła się gałerya obrazów śp. Jana Ma­
tejki, użyta za wiazsetia, w które wmurowano ściany 

cegieł, stanowi dziś przy by teł muzy lwowskiego tea- 
,U u żydów sljąeg'0,  1___

Magistra, udzielił już pozwolenia na dawani, 
przedstawień w tym budynku.

HV p o d a n y m  w y n ik u  t u r n i e j u  szermierzy 
w popołudniowym numerze zaszła pewna pomyłka. Wy­
nik „Poule Assant* jest następujący: Zloty medal 
otrzymał p. Moszyński Kazimierz; srebrny p. Korne1 
Zubrzycki; brązowy p Tadeusz Sobolewski, a drugi 
jrązowy dr. Artur Till.

isu ig . rsH.fi lo terya  k lasow a. Przed kilku 
dniami ogłosiła Wiener Abendpost ostrzeżenie przed 
braniem udziału w grze w loteryi klasowej węgier­
skiej, ostrzeżenie spóźnione nieco, bo mnostwo osób 
padło już ofiarą .spekulacji rozmaitych węgierskich 
banków, po za tem zaś naraziło się na przykre docho­
dzenia skaroowe i dotkliwe nawet, kary z tego tytułu.

Obecnie należy ostrzedz publiczność przed zada­
waniem się w grę w bułgarską loteryę klasową, któ­
rej prospekty i losy wysyłają nie z Sofii wprost, ale 
dla omylenia czujności władz, bankierzy wiedeńscy.
Z Wiednia zatem sypią się te zachęcające plany gry i 
pociągnij za sobą niewątpliwie także znaczny udział 
pragnących wygranej, -ezem pójdą znowu te same 
kłopoty, co z losami węgierskim, A zatem baczność!

Z n a le z io n o  w niedzielę 12. marca o godz. 7. 
wieczorem przy ul. Czarneckiego pugilaies z pewną 
kwotą i kluczem.

Zgubę można odebrać w leży portyera namiestni­
ctwa w godzinach przedpołudniowych.

E k s p lo z y a  g a z u  w szkole przemysłowej. Ter- 
cyan szkoły przemysłowej, Jerzy Bnatów chcąc zapalić 
gaz na korytarzu w parterze, tuż obok ślusarm, ujął 
w rękę świecznik gazowy, („lirę") świecznik wykrę­
cony z rury upad! na ziemię a z otwartego otworn, 
począł uciekać gaz, gromadząc się pod sufitem.

Hnatów, nie przeczuwając niebezpieczeństwa, za­
miast oddalić się natychmiast ze światłem i zawiado­
mić zakład gazowy —  W7 gorliwości sw ej chc-ial sam 
zaradzić złemu.

Poszedł więc po drabinę malarską, by zaśrubo- 
wać świecniitk. Podczas ustawiania drabiny nadszedł 
uczeń szkoły Bolesław Dyga i począł pomagać tereya- 
nowi. Gdy weszli na drabinę pod sufit i podnieśli świa­
tło. eksplodował nagromadzony pod sklepieniem gaz.

Mimo stosunkowo niewielkiej ilości gazu, eksplo­
z ja  była tak silną, że obu zrzuciła na ziemię.

Do poparzonych trezwano pogotowie towarzystwa 
ratunkowego.

Bolesław Dyga odniósł tak ciężkie poparzenia 
w twarz i ręce, iż musiano go odwieść do szpitala po­
wszechnego, lżej poparzonego Bnatowa opatrzono i od­
dano opiece rodziny.

O t r u c ie  k ro p la m i, l a u ro w e m i .  Służąca X. 
przy ul. Gołębiej ł. ó, zażywszy zawiełe kropli lauro­
wych, dostała symptomów7 otrucia,, skutkiem czego 
musiano wezwać w nocy Towarzystwo ratunkowe, któ­
re udzieliło j e j  d o ra ź n e j  yomoey.

M o w y  T a r g  O Z V  S o t k o p a n e  ?  - Z  K r a k o w i

donoszą nam Telefonicznie: Wczoraj odbyio się tu po- 
sieazenie komisji specjalnej w Izbie handlowej w spra­
wie budowy kole Xowy Targ-Suchahora, ewentualnie: 
Zakopane-Sucbahora. Kontisya oświadczyła się za linią 
N owy Targ-Suchahora, a to ze względów rentowności, 
z powodu, że linia ta jest właściwie o 24 kilometrów 
krótsza. Na linii Zakopane-Suehahora byłby przewóz 
towarów droższy o 4 do G zł. na wagonie, co odpo­
wiada długość. 24  kilom., tak, że cały ruch towarowy 
między Galicyą a Węgram byłby niezwykle wysokimi 
frachtami obciążony.

Interesom Zaspanego odpowiada najlepiej połą­
czenie kolejowe z Nowym Targiem; Zakopane nie ma 
ciążenm ku Węgrom ani pod względem ruchu osobo­
wego, ani towarowego. Za linią Nowy Targ-Suenahora 
przemawia i to, że różnica pomiędzy kosztami budowy 
linii krótszej i dłuższej wynosi pół miliona zł., które 
oczywiście kraj musiałby zapłacić. Komisya zaiet ila na 
podstawi® tych motywów wniesienie petycji do mini­
sterstwa kole, żelaznych i do Wydziału krajowego.

K r a k ó w ,  13 marca. Rozprawa o- obrazę czci, 
wytoczona przeż ks. Stojałowskiegc przeciw PranCiSZkow1 
Sułczewśkiemu, odbędzie się dnia 22 bm. Termin roz* 
prawy również przez ks. Stojałowskiego przeciw dr< 
Markowi wytoczonej nie został jeszcze oznaczony, 
albowiem dogodzenia odnośne sa w toku i nie zostały 
jeszcze ukończone

Kraków, 13 marca. Dzisiaj rozpoczęła się roz­
prawa przeciw niejakiemu Michaluszee, pomocnikowi 
woźnego pocztowego na dworcu głównym. Oskarżony 
od pewnego czasu zabierał systematycznie wszystkie li. 
sty przychodzące z Ameryki i pieniądze. Nadto osuarżo- 
ny jest o to, że przywłaszczył sobie, sfałszowawszy, 
amerykański czek na kwotę 100 zł. Podczas rewizyt 
znaleziono u niego mnóstwo kopert z A m eryki. Tióma- 
czy się tem, że zabierał tylko lisn walające się p0 
podłodze. Rozprawa skończy” sie popołudniu

O w a c y a  n a  c z e ś ć  r e t ta tc to r Ł  K o ra& zew -
flk ie g o . Z Opola donoszą: Dhia G b. m. o godzinie 
6 wieczorem  skończyła się wTeszeie sześciom iesięczna  
nara więzienna, którą sąd n a ł o ż y ł  na redaktera 'raee.y  
O polskiej. Bronisława KoiaszeW skiego, za K aletidare  
O polski i za artykuł noworoczny asety O polskiej z r .
1 8 9 0 1  . !

Bez odezw, bez zaproszeń, bez tworzenie komite­
tów, zebrał się z wiasnego popędu zastęp, złożony z 300 
przeszło obywateli wszystkich stanów i zawodów z Opola 
i okolicy, z Górnego Śląska, z Wrocławia, księstwa 
Poznańskiego i Prus Zacnodnieh i zgotował więźniowi 
gorące przyjęcie.' '

Już od godziny 4 po południu poczęły krążyć po

tnicy, do której przylega ponury budynek więzienia, 
gromadki włościan, akauemików i mieszczan.

Zarząd więzienia, chcąc zapolnedz „polskiej re- 
wolucyi" kazał wyprowadzić p. K oraszewskiego nie 
giówną bramą, gdzie go czekano, lecz po przeciwnej 
strome prze? drzwi sądu ziem iańskiego, Załeuwie atoii' 
odkryto ten postęp, rozległ się w powietrzu gromki 
okrzyk: „Niech żyje!" —  i cały tłum pospieszy* ku
więźniowi. K oiaszew ski, dla zapobieżenia konfliktowi 
z policyą', odjechał zaraz dorożką do poolishiego lo k a lu  
w ogrodzie p. Siwinny.

Tu rozpoczęia się  wkrótce wieezojjiica na jego  
cześć w sali, która zaledwie mogła pomieścić ucze­
stników.

Redaktor p. Koraszewski podziękował wzruszo­
nym głosem  za liczne dowody uzuaaia, poczem nastą­
pił szereg toastów i przemówień, które pochodziły 
w znacznej części z ust włościan.

K oresponuencya  R eiiakcy K. M. —  D o od eb ra­
nia w  e k sp e d y cy i n a s z e g o  p ism a.

R epertuar teatru hr. S ka rb k a :
W e w torek  14 b. m. p o  raz p ie r w sz y  w  tym  sezon ie:  

„A id a“, w .e lk a  opera  w  5 aktach  V erd iegc  W y stęp  T er esy  A t. 
k ło w ej, M iry H eller, A leksandra M yszu g i, Ju liana Jeroraina i Jó ­
ze fa  S zym a ń sk ieg o .

W  śro d ę  15 b . m . p o  raz trzec i „M ąż d w ó c h  z o n “, ko- 
m ea y a  w  3 aktach  L eo n a  G and illotta , t łó m a czy ł M. S ach orow sk i.

N a jb liższ ą  n o w o ś c ią  b ę d z ie  s ły n n a  k om ed ya  W iktoryna  
S ardou  pt. „P am elo“ , w p r z e k ia d z e  M. S a cn o ro w sk ieg o . R olę ty ­
tu ło w ą  grać b ę d z ie  p an i S ta ch o w icz .

Bezpieczne światło acetylenowe.
Łatwe a straszne w swych skutkach wybuchanie 

gazu acetylenowego, odstręezyło od wprowadzenia 
w użycie tego materyału, odznaczającego się niezwykłą 
silą i pięknością światła. Nazwany przez Picteta „świa­
tłem przyszłości" stał się acetylen bardzo rychło pro­
duktem przemysłowym kilku fabryk., które poczęły go 
wytwarzać w stauie ścieśnionym, płynnym i w stalo­
wych butelkach rozsyłały po świecie. Mieć skoncectro 
waae silne światło w butelce i módz go używać do 
wolt, to mogło zaiste kusić odbiorców i rokować prZJ- 
szłość producentom. Ale wkrótce niestety nastąt *v po 
laboratoryaeh straszne eksplozye przy otwieraniu bute­
lek z acetylenem i padł strach przed tak k»pn śuetri 
i groźnem źródłem światła. Nawet w sainychże ,abry 
kach Picteta w Szwajcaryi, Paryżu i Berlinie, gdzie 
pewnie przestrzegano potrzebnych ostrożności, zdarzyły 
się wybuchy. Rzecz stała się więc groźną dla publi­
cznego bezpieczeństwa, aż nareszcie musiały w to wejść 
władze i wydały ścisłe przepisy policyjne, ugrauicza- 
jące użycie acetylenu. Pokazało się, że lada nieostrożne 
zetknięcie z płomieniem, iskra elektryczna, a bodaj silne 
uderzenie w butelkę z płynnym acetylenem wywoły­
wały ekspłozye, udzielające się całej m a s ie  acetylenu
i sp row adzały  okropne anis^czem e.

Gdyby tak miało zostać, płynny acetylen musiał- 
by postradać wszelką wartość dla celów oświetleniu. 
Czyniono więe dalsze doświadczenia i oto nadchodzi 
z Paryża w.adomość, że pp. Berthelot i \ . ńlle ądalo 
się nareszcie wynaleźć sposób zupełnie bezpiecznego 
użycia acetylenu płynnego, jako źródła światła, Obaj 
ci uczeni stwierdzili po licznych próbach, że jeśli jakie 
eialo porowate zostanie acetylenem napojone, to u y- 
bueh jest niemożliwy. A gdyby nawet wówczas, wsku­
tek piornienir, iskry, czy uderzenia zapalił się acetylen 
w jednein miejscu, to wybuch lokalizuje się i mt 
udziela się reszcie masy, acetylenem napojonej.

Pp. Berthelot i Yieille napełniają tedy stalowe 
butelki, czyli cylindry mączką krzemionkową (Eieselgnur. 
rodzaj trypli, złożonej z krzemionkowatyeh paneerzy- 
ków wymoczków), tą samą, której także używają do 
wyrobu dynamitu i porowatą masę tę nasycają płyn­
nym acetylenem, którego oun przyjmuje 3 do 4 razi 
więcej, niż sama waży. Łrządzone w ten spęsób .am- 
py acetylenowe maja być całkiem bezpieczne. Można 
tedy rokować, że staną się one naprawdę lampam1 
przyszłości i znajdą szerokie zastosowanie przy oświe­
tlaniu wazonów kolejowych automobuow i domów:

J . &.

Z  sa li sądow ej.
(Proces Bicmchim).

Paryski sąd przysięgłych rozpatrywał świeżo 
sprawę która śmiało zasługuje na. miano cmtse oHe- 
hre. Na ławie oskarżonych zasiadła żona dyrektor;’ 
jednego z teatrów paryskich, znana w7 slerach arty­
stycznych i teatralnych, pani Biau-bini, ■ pod zarzu­
tem usiłowania otrucia męża.

Okoliczności sprawy są następujące:
W grudniu 1893 r. Bianchini za-ślubil lozwodkę. 

W alentynę Lebeau. Małżeństwo było nieszczęśliwe. 
Mąż, którego interesy szły źle, tak, iż w ciągu Jut 
paru. dwukrotnie ogłaszać musiał upadłość spostrzegł, 
iż żona pozostaje w stosunkach zbyt poutatyeh z je ­
dnym z przyjaciół domu; postanowi1, się więc roz­
wieść. Pragnąc jednak zonie oszczędzić wstydu, 
wręczył jej "listy, mające nibj dowodzić przed sąd nr 
że on właściwie dopuści1 się wiarołomstwa. Sąd 
orzekł separację  małżonków, odmówił jednał roz­
wodu.

Tuki stan rzeczy nie odpowiada! życzeniom p. 
Bianchini, dla której inąż był odtąd kulą u nogi. 
W  roku 1898 Bianchini, który świeżo otrzymał po­
sadę rysownika kostyumów do opery paryskiej, za­
czął” zapadać na zdrowia. Wezwano lekarzy, którzy
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stw ierdzili dziwną jak ąś chorobę, niezwykłą w obja­
wach, niem ożliw ą niem al do określenia. B ył to jak iś  
rodzaj sta łej m igreny, połączony z dusznościam i, bi­
ciem serca i t. p. P ielęgnow aniem  chorego zajm o­
wała się  żona- pani B iand iin i. która dawara m ężowi 
w łasną ręką to proszki antypiryny, to inne, przepi­
sane przez lekarzy, środki zaradcze^

Dopiero po u p ł y w i e  paru tygodni, gdy Bianckmi 
trawiony tajemniczą chorobą, tracił sil coraz wii rej, 
nitkę uchwycono. Przekonano się. iż, pani Bianchini 
parokrotnie nabywała atropinę „dla pieska chorego 
na oko“ . Lekarze, stojąc już na pewniejszych grun- 
i ie, zaczęli obserwować dokładniej objawy choroby,
! tóra rzeczywiście wykazy wala symptom , otrucia 

tiopiną. Lekarze przesłali swoje spostrzeżenia 
prokuratorowi, który zarządził śledztwo urzędowe i 
ostatecznie zaprowadził panią Bianchini na ławę 
oskarżonych.

Śledztwo stwierdziło, iż przykładna ta żona 
m, by wała atropinę i podawała ją  mężowi w kawie, 
osole, winie i t. p. Trucie trwało około miesiąca. 

Tylko silnej niezwykle budowie zawdzięcza Bian- 
ehini, że nie padł ofiarą zbrodni.

W toku rozpraw sądowych, trwających trzy 
dni, największe wrażenie wywarły zeznania dr. Jan a  
iwnrcota i dra Gilles’a, którzy oświadczyli, że we­
d ł u g  objawów zauważonych nie można napewno 
twierdzić, iż Bianchini byl truty atropiną.

jx.utom.ast zdania innych lekarzy, jak  dr. Brou- 
ardela, specyalisty w rzeczach medycyny sądowej, 
lirzmialy na niekorzyść podsądnej.

Sąd p rzysięg ły*  P° czterogodzinnej naradzie 
dal odpowiedź twierdzącą na zapwania. postawione 
p rze/ sąd, z uwzględnieniem okoliczności łagodzą­
cych Trybunał skazał panią Bianchini na pięć lat 

iężkich robót.
Śkazana wysłuchała wyroku spokojnie, zbladła 

tylko straszliwie i powtarzała bez końca:
— Jestem  niewinna.

D t - p e s z e  h a n d l o w e .

Z ta rg a  pieniężnego,
W i e d e ń ,  1 4  m arca. (K ursy pon iżej w  ced u le  g ie ł­

d o w e j.)  ,
T en d e n c y a  w sk u tek  le p s z y c h  sp raw ozd ań  fin an sow y  .11 1 

cn a , k on iec  b e z  interesu .
B u d a p e s z t ,  14 m arca. W czo r . gte ld . Ausir. kred. 3 6 9  50  

W ęg. b„nk kred . 397*25 W ęg . bank e sk o n to w y  264*75. W ęg . ani 
h ip o tecz n y  2 5 3 '— , W ęg. renta koron  iw a  97 8 0 , Rimamurania 
3 2 2  — , W ę g . 4 -p roc. re n ta  1 1 9 -8 0 , W ęg. bank dla p izem . i handlu  
1 0 5  5 0 , S taa tsb a lm y  — •— , K o ieje  u liczn e  3 9 5 '— . K ol. p o liid w ow a  
— -— , W ęg . p o ż . p rem iow a 16 2 ’— , A ustr, renta k oron ow a 101 40 , 
W ęg . ren ta  k o ro n o w a  9 7 ’8 5 , Elektr. kol. u liczn e  235" , Ganz
& C o. 2 2 2 5 , Salgotarjaner 6 0 4 -— , A usir. z ło ta  renta 120 '— , 
A k cye  elektr. 15iS'50.

F r a n k f u r t ,  14 marew. W czo ra jsza  g ie łd a  w ieczorna  
K redyty 231*60, S taatsb a lm y 153  9 0 , L om bardy 3 0 '— , Alpiny 
2 4 4 -5 0 , A ustryacl a renta p a p iero w a  10 0  9 0 , Austr. srebrna renta 
100"35, Austr. złotu  renta 101*65, .W ęgierska z ło ta  renta 100 4 5 , 
U n ion b an k i 164-— , A kcye elektr. 122  — . K olej p ó in .-za ch . — *— .

U sp o so b ien ie  silne.
H e r l i t n ,  14 mi :a. P rzy zan ik n ięciu  w czo ra jszej  

g ie łd y . K redyty  231*40, S taatsb alm y 153*60, L om bardy 30*10, 
A ustr. z lo tu  renta 101*90, Austr. sreb rn a  renta 100 -70 , W ęg. 
z ło tu  ren ta  100*— , D iscon to  C o iia n d rt 2 0 1 -5 0 , l.u u ra  2 2 4 7 5 ,  13o- 
cbum er 247*50 , B arp en er 1 8 4 -9 0 , K olej O stp reu ssen  9 3 -9 0 , Kolej 
M iltelm eer 11 0 -6 0 , Kolej iU eridional .‘42*50, Kolej H enry 106*40, 
Renta w łosk a  9 4 -9 0 , P o łu d n io w a  —  •— , M ław ka —  — , Turki 
122"— , R enta liiszp - — *— • P ryw atn e  d y sk o n to  3*75, Austr. renta  
p ap ierow a  — -, Rjuslieliradery 321*25 , Austr. b an k n oty  169 -50  
A lpiny 1 0 0 7 5 ,  D ew izy  na  W ied eń  (d łu g ie) 16 9 -4 5 , D e w iz y  na  
W iedeń  (k n .tk ie ) — "— , na  ’a r y ż  (krótkie) 8 1 1 0 ,  na A m ster­
dam  1 6 8 7 5 ,  n a  L ondyn  d łu g ie  20 '31  i krótkie 20 -41 .

T en d en cy a  spok ojn a .

I l e l d . i n ,  14 m arca. W czor. g ie łd a  w ieczorn a  (N ac iib oerse )  
K redyty 231 4 0 , S taa tsb a lm y  153  0 0 , L om bardy 3 0 -1 0 , R osyjsk ie  
ban k n oty  (kasa) 210*30 , R os. b an k n oty  (ult.J — *— , D iscon to  
C om andit 201 '50 . U sp o so b ien ie  silne.

I l a i D h n r g : ,  1 4  m arca. W ezo n i|S za  g ie tJa  w ieczorn a . 
K redyty 2 3 1 -5 0  L om bardy 2 9 7 5 ,  S taatsb a lm y 153 '50 . Austr. 
z ło ta  ren ta  1 0 1 '4 0 . W ęg iersk a  z ło ta  ren ta  100-60. Srebro 8 0 7 5 ,  
żąd an o , — *— p ła co n o . Srebrna renta 1 0 0 -4 5 , W łosk ie  9 5 'łO . L osy  
z  6 0  r. 14 8 -2 5 .

U sp o so b ien ie  siln e .
ł * a r y ż ,  14 m arca. W c zo r .-g ie łd a  Cred. fo n e ie r 7 5 a .— , 4  

proc. p o ż y c zk a  rum u ńsk a 1896  r. 9 4 -2 0 , Orecka p o ż y czk a  225" ,
4 p roc . h isz p a ń sk ie  E kterieurą 5 8 '5 2 . U sp o so b ien ie  nidte. _______

T arg zbożow y i towarowy.
B u d a p e s z t ,  14 m arca. P szen ica  na m arzec 10 .51 do  

1 0 .5 2 , n a  k w iec ień  9'S1 a o  9 ’S 2 , n a  październ ik  od S -8 0  do  
8-8 2 , ż y to  na  m arzec 7 -8 7  do  7 -9 0 , na  je s ień  — "—  do — *— , 
kukurudza n a  m aj o d  4 -5 4  d o  4"56 ztr, na  p aźd ziern ik  — "—  
d o  —’—, o w ie s  n a  m arzec  5 7 6  d o  5 7 8  n a  październ ik  — "—  
d o  — •— , .u k u r y d za  na  m aj 18 9 9  r. 4 '5 5  do  4"5G, rzep ak  na 
sierp ień  18 9 9  r. 12 -10  d o  1 2 2 0 .

P r a » a - C ukier g o to w y  1 2 .6 0 , na  lu ty  * .202 , na  m a ­
r z e c  1275V<>. N o w a  k am p an ia  1 2 .2 0 .

i _ . ? r l i n .  S p iry tu s  (s ieb z ig er ) lo c o  40"30, ( fu e n fz ig e r )— *— ,
K I M b n r g - .  S p iry tu s  na  lu ty -m arzec  19 '4 0 , na k w iec ień -  

maj 1S-90. N afta lo c o  0 'S 5 .

P a r j  i ,  Ż y to  n a  bieżący* m ie s ią c  14 '1 0 , n a  m arzec-k w ie­
cień  1 4 .2o , 1111 cztery* m ies ią ce  od  m arca 14 .35  P szen ica  na  
b ie żą c y  m iesiąc  21 5 5 , n a  luty* 2 1 .6 5 ,  n a  m a rzec -k w iec ień  2 1 .7 0 ,  
na 4  m iesiące  o d  m arca 2 1 .7 0 .

M ąka zn ak  . 1 2 “ n a  m iesiąc  b ież ą cy  4 3 *1 0 . na m arzec- 
kw iecień  4 4 -1 0 . na  cz tery  m ie s ią c e  od  m arca 4 6 ’25 .

Sp irytus na  b ieżący  m iesią c  4 5 '2 5 , na  m arzec-k w iec ień
44 ‘nO, na cztery  m ie s ią c e  o d  m aja 4 4 -2 5 , n a  cztery d sta tn ie  m ie­
s ią ce  40  25.

Cukier b ia ły  na b ie ż ą c y  m ie s ią c  3 0 ‘251/a, na  m arzec  
29*37V2 la  czte l7  ’T'ie s i-'!ce  ° d  m aja 3 0 '1‘2La na  c z ter y  m iesią ce  
do października 2 9 1 2 / 3 .

I l a i n f o W f f .  P sz en ic a  lo c o  n o w a  h o lsz t. 161 d o  1 6 4 , ż y to  
meklem burskie n ow e 144 do  U>5, p o łu d n io w o -ro sy jsk ie  n o w e  19 
do l2 0  Nafta loco  6 '8 0  mk.

H r o c l a w .  Pszen ica  sta >iala — , żó łta  stara — —  
n o w a  biała 16-40, now a ż ó łtą  10 -30 , ż y to  14 '— , o w ie s  stary
 n o w y  13-20, rzepak —

W i e d e ń ,  1 1 marca. (Cichła zbożowa). Na 
wczorajszej giełdzie notowano.

Pszenica na wiosnę w obrotach 9 7 9  do fcStl 
pszenica *na maj czerwiec 9*40 do 9*36, owies 1 1 1  
yidSnt 6‘— do 6'02, owies na maj czerwiec 6 0-‘i. 

kukurydza, na m;\j czerwiąc d ce 8 '®  Zresztą* 
notowano: żyto 11:1 wiosnę o IU do b 1^, rzepak na 
sierpień wrzesień 12‘20 Ob 12 35.

Zamknięcie giełdy nastąpiło przy kursach ni­
skich: pszenica na wiosnę 973, pszenica na insj 
czerwiec 9 3 4 . żyto na wiosnę STO, owies na wiosnę 
6*—  kukurydza na maj czerwiec 4 -82.

Ceny sjńrytusu: 1310 za gotówkę, 18 oO za 
wypowiedzeniem.

Kurs g ie ła y  w iedeńskiej
Dni* 13 marca 1 8 9 9  r.

• f f t i n j  ilin g  p a ń s i  w a.
plac* łąd*j»

Kenta F*Pfert™ » I Heutft srebrna • .  ,  •
ingy  1 r o t a  1854 po 250 2 !. m k. 4°/* ■

ę 1860 po 5 0 0  2J . wa, 5°/« .
_ 1880 po 10 0  z\. r*«/o .
.  1864 po 100  z ł..

101,0.7 101.23 1
100.80 <01 —  
171.60 173.50

195.— 196,—

1 H 1 1 S  p a u s t n a  l i  r a j ó w  w Radzie pań stw a  
reprezen tow anych .

Centa złoi a w ol. od pod. 4°,o za 100 ah  119.95
Kenta woł. ud pod. za 200 kor. * 101 £0

itta inw#xi. nustr. 3 '/^ o  za 200 kor. 8J-U5

O b lig ac je  k o le jo w e .
89125 

119.3 0

Ko1. Atcyks. A lbrechta za 100 *ł. 4P.;o 
k o i. r e s a w .  B lib lery  w zlocie w olne od

podatku  za 100 zł. 4°,o • • -
Kol* <’e*Rrżą F ranciszka dozefa za 100 zł.

r,t»; o . . . »  * * *
Kol. A rcyks. R udo lfa  w w al. ko r. wolne 

od podatku 2a 200 ko r. 4°/o . .
Kol. K arolu Ludw ika po 200 zł* młt- 

(os tem p 1. akcye) 0°;'o . « •

126.75

99.10 

210 65

120.15
101.59
S9.85

IOO/25

ico.so
1*27.75

100.10

211*65

O b l i g a c j e  p i e r w s z e ń s t w a  ( k o le jo w e ) .

Kol. Arc. A lbrechta za 300 i ł .  50/0 #
,  w złocie aa_200 2ł. S°/o . .

Kol. bokow ióskie lokal. gOO kor.
4°/o ......................................

Kol. gał. K arola J-udwika za 200, 100 zł. 
40/0 * . - •

Kol. Iw ow sko-czem .-jasskie j z r. 1894 za 
200 ko r. 4°/o *

113.20 114 — 
133.-*

98.70 99.25

99.— 100.—

99*30; 100.—

l»*P*T p a ń s t w a  krajów  k oron y  w ęgiersk iej.
W ęg. złota ren ta  za 100 zł. 4°/o . . , 119.80 i*->o -

n ,  w w al. kor. za  200 zł. .
, kor. 40'o .................................................97*85 98*05
„ obi. prop. za 100 %\ 4V*®/i . 100 60 101*00

Węg-. oM. pr. reg n l. Ci.*y za 100 
„ poż. prem iow a za 100 zł.
» s » za 50 t\. »

4 pr. 140*50 
162 — 
161*25

Poi.

I n n e  p u b lic z n e  p o ty c z k i .
r. 1S93 los. za

los. za

kraj. Bukow iny 
200 zł. kor. 4n, o 

B ukow ińskie obi prop iuacy jne
!(ł0 zł. r>°;b . . . . .

(la lic , poż. k raj. 2 r .  1873 za 100 zł. C°/o 
(łiilic. poż. k ra j . a r. 1893 ca 200 kor. 4°/o 
(ia lic . oblig . propin . * ro k a  1889, z a  100

7.1.4°, o
Pożyczka prem iow a m . W iedniu 2 r . 1874 
Pożyczka m iasta  łrw ow a z roku 1896 za

‘ 100 zł. 4 ° j o ........................................
P eu ta  w ioska za 100 kor, 4°/o 
Pożyc2 ltu ba lpu rska  z r . 1892 za 100 zł. G°/« 
P ożyczka perh. prem . za 300 fran k . 2^0 
T ureck ie  obi. prem . ko le j, z a  400 fr.

87 50

102*7:5

97*20

98.—
126—

142*50
162.50
162*25

93*50

103*65

98-80
127-—

94.20 94.90

111.75
34*7*5 
62 45

112.25
35.25
02.35

t i s t y  Z A S t n w n e .  O b lig .  liip o t i l i s ty  d łu ż n e

( z a  1 0 0  T ,l. N o m .) .
A nstr. ta k i.  k red. ziem. los. w 50 la t 4n/* 98.10 99.10

« .  ,  ob!. pr. t  r . 1880 S0/o — •—
. ,  .  1899 8°/o 117.50

Bukow iński r.akl. k red . ziem . los. f»°/o .  104.7".
* • 108 4n/o .  90.00

l a l  4kc. bank lup. 10°/o p rem . los. O0,* 110.20
» • * • los. 00 lat 4Vi°/o .  100 25
• » •  •  .  00 1M za 200

koron 4n/ o .......................................................... 96 75
Gal. To w. kred . ziem . 40/0 los. 56 lat .  96.10

• •  40/0 los. 41 la t .  97*50
.  4°,o s ta re  .  . 97.75

.  ,  « .  4°/fl za 200 kor. . 95.90
Banku k rajow ego  dla Galicy! i Lodom,

4,/x°/o 51 Va lał* zw rotne . .  . 100.75
Banku k rajow ego oblłg . kom un. 2  em . 50/0 102 —
Banku k rajow ego  oblig . korauD. 8 em. 42

la t za 200 k o r . 4*/*0/o .  . .  100.75 __•—
B anku k rajów , los. 57*/* ł» t za 2 0 0  kor. 40/0 98.— 99 _
Banku krajów , obi. kol. los. za 200 kor. 4°/o 97.50 9g!»0
Austr. w ęg ie rsk . banku 401/* lat los. 4(,/« 100.1 o 101.10

O b l i g a c j e  2  praw em  p ierw sze ń stw a  
z a  100 zl. nom .

Hol. Ijw bw -Czer.-,lassy z r .  1884 za 300

118.25 
105.— 97.- 
111.— 
1 0 1 * —

97.50

98 50 
98.10 
96-30

101.50 
102.CO

zł. 4°.'o ituitej 10°/o 
K olei Lw ów -C zeni. z r . 1884 za 300 zł. 4°/« 
G al. kol. łok. w schodu, za 100 zł. 4 % .

91.80
99.—
99.50

92*70 
99-26 
100*- -

Wew. ca l. kniei em . JS70 za 2 0 0  zł. .r»«/o l-JK.Ou
a .  1878 za 2 0 0  zł. ó°/« 108.50

l i m *  16*87 z a  2 0 0  zł. 4^9  98.80

A k c je  banktSw ( « a  sztukę).

Banko Atiglt) an str. 120 zł. .  . ,
Beszł. han I; u hinult. 500 zł. .  . .
Zakł. kred. d la  liamllu i praem . p. u l . .
W ęg. banku kredy t. 2 0 0  zł . • .
D n'„ ..tOHtr. tow . esk . 5 0 0  zł. . .
Gal, banku liipot. 2 0 0  zł.
,  ,  d la  liatidla i przera . 2 0 0  *ł.

Banku Ola k ra j. koronnych 200 i! .
.  Austro*wf»g. 0 0 0  zł. . . ,
,  Zw iązk. (Unionhank) 200 .  ,

Czesk. banlin *v\iązk. 1 0 0  zł. . .
Z ięnoslenska banka 100  zl. .

A k c j e  p rzed sięb io rstw  tran sp ortow ych .

Buków., ko l. lok. (akc. pierw .) 2 0 0  z ł . ,
9 9 *  (akc. ankł.) 2 0 0  ał

Kolei pńht.-ces. Kerd. HJOO ał. m k. .
.  Iiw ńw -C zem .-Jassy 2 0 0  zł. .  .
.  w schodu.-galic.-lokalu . 200 . ,
,  państw owych 200 zl. p e r ulU .
.  południow ej 200 per n ltin io . .
w w ęgier. g a licy j. 1. 200 *ł. .  .

A k c j e  p rzed sięb iorstw  p rz em y sło w y ch .
Galie, karpac . naft. tow ar* . 509 kor. .
A ustr. Tow. górnicze Alpine 100 zł.
P rask iego  Tow. żela ii . przem . 200
gcho d n ila  500 ko r.................................
T ureck ie za rz . łytoniow - 500 fr. per. ult.
Trifai.l tow . uop. w ęgla 70 s ł. .  ,

l i O s ;  (z a  sztukę).

Iludniieuzlołmkle (IłusUiCA) 5 *ł. •
lak." I 1*1 d la  i  * p . p0 100 i ł

I W !  4 zł. m k ................................................
T on :eg. n a  D unaju i OO i t .  m k. 41’/ .  .
Pożyczka in. lunbraL.il 20 zt. 
bosy m . K rakon .. 20 zł. . . .
P ożyczka m 1,oblany 20 z ł . : .
( fen 4 . j i ........................................ ,
P alff, 40 zl. m k................................................
Czerw, k rzy za  au s ir . to n .  10 zł. • •
Czerw, k rzy ża  w ęg. tow . f» s ł. • •
Losy rund. „ rc . | !uoolfa KI zl.
Kaima 40 zł. m k ..................................... ..........
Pożyczka m. tta labusga 20 zł.’ !
Bt. G enois 40 z>. mk

HI 3-50 
Ki9.5& 
'JO.75

150.50 157.30
1410 — 112*—
3G9*1,* — _
397.— 898*—
730.— 703.—
383— 3S4*—
200.— *13.~
243*25 —*—
921.— 926.—
327 ■ — — —
137.25 l!iS*25
136*50 137.25

s o r to w y c h .

2CC— 20<*—
148— 152.—

3420.— 8433.—
292*75 293.75
I9G.-~ ao**.—
360 Al 0 3G1.50
65.75 66 50

214.50 215.50

ty  s io  w y  cb.
400.- ____
242.60 — .—

1250.— »  _
850.- - 860.—
135.25 _,_
189.-— 190—

0.70 7*20
199.25 200*25
63.50 64*50

170.— 180.—
29.50 30.50
27.- - 2 8 .- -
24.— 25.__
67.— 67*50
65.— 65*50
20.40 21.—
11.00 12.60

29*—
85.75 *6*75
28.75 29.75
81.75 85.75

j.3. ••
165.— —  •
—.— — - . .
6 0 . - U  -

6*70 5*72
—*

9*55 0*5G<<5
11*78 11*82

*—
CS. 95 59.05
H-45 44*5*1-

120*43 120 S:j
127*25 1*27 .5

Pożyczka m. Btanisławowa 20 zt .
m.  T rres tb  IM z ł.  nik. 4 ',,",.

W aldfltelua 20 sł. mk. • • • *

W a l a  ty.
Bakat cesarski * "
Austr. węg. 8 guld. sło ta  moneta .
  .
20-iuarkówkn . « » • *
Fiossyjski półlmpery&ł , . « •
Niemieckie banknoty xa 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir .  • •
10 fantów sterlingów • * *
Buble (za IOO  .....................................

Berlin, d n ia  1 3  marca
Pozti. listy  zastaw ne 4 proc. Serya 6 —11 

3Va proc. . •
3 proc. S erya A ..

Posil liaty ren tow e 4 proc. .
9 ,  .  8Vs proc. * *

Pozn. obligacye pro w. 31/* proc...................................
Iioble (1 Go) . . . ♦ • *
A ustr. b ankno ty  (100) • « •
Bisty susfaw ue lin ii. Polsk. 4*/* proc- •

W arszaw a, dma 13 marca:
Listy Ukwidac. Król. Polak, dożę . • •

drobne .  •
*Boa. Poż. Prom. * roku 1SG4 • • *

18G0 * • *
Obi. prem . Banko szlacheckiego .
Listy zast. Tow« kred. ziem sk. duże

9 drobne •
.  \ m iasta  W arszawy ser. VII.
.  :  .  .  4 '/. pree.

Fetersburg, ńuia 13 marca.-
R osy jska pożyczka prem. 

ł Jsty  east.

a r. 1804 
* r. 1866 •

Tow. kred. ziętu. Kr. polsk. 
ro sy jsk ie  kijowskie • 
w ileńskie . •
charkow skie ł
cłiersoitćdtie . 
besarab.-tauryd*.

102-99 ~
81' 9<* 

102 6  i

S 8 ( T* 
216 H > 
163 70

100.00 

£>9 ) «_
2 7 7 /0  226.' n 100./'

289.— 
277*— 
100/. 0
99/ n 94/

A. C 0 N A N  D 0 Y L E .

l i U  B » ł R \

PAWItTNir '2 CZASOw PiEKWSZEGO CESAR3TWA.
(Z ANUIELSKIEUOl.

ROZDZIAŁ I.
■ W y T o rs e ż e  F t a a e y i .

Jlugę powiedzieć, że czytałem już list mego 
Ytujui jakie sto razy i jestem  pewny, że umiałem go 
na pamięć. Pomimo to wyjąłem go zuowu z kieszeni 
i siedząc ua hurcie statku żaglowego, którym przeby­
wałem Kanał angielski, zacząłem przebiegać oczy­
ma na nowo z  taką uw agą, jakgdybym oglądał to 
Pismo po raz pierwszy Było ono skreślone wielkiemi, 
wyraźnemi literami, takiemi, których można było 
oczekiwać od człowieka, co zaczął swą karyerę ży­
ciowa, jako skromny adwokat małomiasteczkowy.

L ist był zaadresowany do Ludwika hrabiego 
de La-vai (takie je s t moje nazwisko), na ręce W i­
liama Hurgreaves, w oberży pod Zielonym człowie­
kiem, w Ashford, w hrabstwie ICent, w Anglii. Po­
mimo przerwanych naówczas urzędownie stosunków 
u'-'między Anglią i F ran cy ą , doszedł do mnie, a wla- 
sciwie do mojego gospodarza razem z w.elu bu-

Jobrego francuskiego komaku, przemyconego 
z hrancyj

' zmial, jak  następuje:
. . kochany siostrzeńcze! Teraz, gdy twój

ojcifc już nie 4j*uT a ty jesteś na świecie sam, jak

ptak, sądzę, że nie będziesz chciał prowadzić dalej 
sporu, który istniał w łonie naszej rodziny.

W czasie rewolucji twoi ojciec stanął po stro­
nie króla, ja  zaś po drugie;, stronie —  i  skończyło 
się to — jak  wiesz — tern, że on musiał emigro­
wać za granicę, a ja zostałem posiadaczem majatku 
Grosbois:

Niewątpliwie rzecz to .bardzo przykra, i zna­
lazłeś się w położeniu zupełnie rćznem od tego, 
w którem znajdowali się twoi przodkowie, ale bądź, 
co bądź jestem  pewny, że wolisz, ażeby tę  ziemię 
posiadał ieden z Bernacmw. aniżeli ktoś zupełnie 
obc\ Od brata twojej matki doznasz przynajmniej 
zawsze sympatyi i współczucia.

Tęraz mam dla ciebie pewną radę : 
i* msz dobrze, iż zawsze byłem z przekonań 

repuhlJKamnem, ale dziś widocznem .jest, że do ni 
czego nie prowadzi walczyć przeciwko losom i że 
potęga Napoleona zbyt, je s t wielką, ażeby można było nią 
zachwiać, w  tych warunkach, usiłowałem mu służyć, 
ponieważ dobrze je s t wyć razem z wilkami, kiedy 
się jur znalazło pomiędzj aimi. ^  ten sposób byłem 
w stunb zrobić dla cesarza tyle, że w zamian mogę 
żądać od niego, czego tylko chcę.

Cesarz znajduje się obecni', jak. o tem może 
wiesz, w Boulogne, o parę m’7 zaloclwo od Grosbois.

Jeśii, zechcesz udać się do Francyi zaraz, nie­
wątpliwie !zapnmili i-i to wrogie usposobienie, jakie 
twój ojciec dlań żywił, ze względu na zasługi twego 
wuja. W prawdzie dotychczas nazwisko twoje znaj­
duje się na liście proskrypcyjnej, ale moje wpływy 
u cesarza wnet uregulują tę  sprawę. Przyjeżdżaj do 
mnie, przyjeżdżaj zaraz i z ufnością.

Twój wuj (7. Bernac".

liyie treści listu, która zresztą nie in tijgow a.a 
mnie tyle, Cu jego wygląd zownęirznj.

Dwie pieczęcie z czerwonego wosku zamjkuU 
list, a mój w u, widocznie użył wielkiego pa.. svrai 
ręki zamiast sygnetu. Dow odził  tego odcisk. Mniejsza, 
o to. Ale co daleko ważniejsze, ponad jedna z pie­
częci napisane byty po angielsko, ołówkiem, dwa 
wyrazy: „D ont no>iie“. (Nie przjb jw aj). Widocznie 
słan-ślone sostałj w wielkim pośpiecłtu, niewiadomo, 
przez mężczyznę czy kobietę ; ale w każdym razie 
spoglądał mi prosto w oczy len niepokojący dodatek
do zaproszenia.

„Nie przybywaj !•• — czyżby wyrazy te
dodał * sam wuj Bernac wskutek jak iejś nagłej 
zmiany w swych planach f Zapewne, że nie było to 
prawdopodobne, ponieważ w takim razie najprostsza 
rzeczą było me posłać wcale listu. Czyżby więc do­
pisek zfoł d kłeś, kto chciał mnie ostrzedz przed 
propozyeyą gościnności ze strony wuja i’ List byl 
francuski, ostrzeżenie angielskie. (Jzy więc dodane 
było w Anglii.*' Al i pieczęcie były nienaruszone, ja k ­
żeż więc mógł ktokolwiek w Anglii znać treść Jlstu i  

Zamjślony nad tą  zagadką, siedziałem nmru­
chomo a tymczasem wielki żagiei statku s z u m ia ł  na- 
demną od wiatru.

Przypomniałem sobie wszystko, co tylko kie­
dykolwiek słyszałem o tym moim wuju. Ojciec mój. 
potomek jednego z najdumniejszych '• najstarszy cli 
rodów Francyi, wybrał raczej cnotę i piękność, ani­
żeli starożytny ród, żeniąc się z moją nieboszczką 
matką. Nigdy tego zresztą nie żałow ał; ale ten jej 

. brat, mały adwokacik prowincjonalny, rniał o ile sły­
szałem ciężkie wyrządzić krzywdy memu ojcu.

(C. d n.).
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Tygodnik rolniczy
i gospodarstwa krajowego

Krajowa stacya chemiczno-rolnicza
w  D ubianach.

Mamy przed sobą sprawozdanie z działalności 
krajowej stacyi chemiczno-rolniczej w Dublanacli 
za czas od 1 października 1897 do 1 października 
1898 — zestawione pizez kierownika stacyi, prof 
•T. Mikułowskiego-Pomorskiego. Sprawozdanie obej­
muje 124 stronic dużego formatu z bardzo licznemi 
tabelami i całymi szeregami cyfr, przedstawiającemi 
wyniki badań i doświadczeń przez stac ję  przepro­
wadzonych.

W  ciągu roku wykonała stacya ogółem 830 
rozbiorów chemicznych — a mianowicie: gleb 55 — 
nawozów sztucznych 290 —  wapieni i gipsów 19 — 
rozmaitych 31 — buraków cukrowych, kartofli, ku­
kurydzy 13 — do celów doświadczeń, prowadzonych 
przez stacyę, wykonano 420 rozbiorów. Próbki na­
desłało 133 rolników, 7 firm handlowych i 1 sąd. 
Z 290 próbek nawozów sztucznych nadesłano: super- 
fosfatów 68 próbek, mąki kostnej preparowanej 20 
parzonej 35, żużli Thomasa 151, nawozów potaso­
wych 4, saletry i siarkanu amonowego 12. Z tego 
nadesłali rolnicy 216 próbek — kupcy i sądy 74.

Po krótkim, ogólnym wstępie, podaje sprawo­
zdanie przebieg i wyniki wykonanych doświadczeń. 
Ażeby sobie wyrobić wyobrażenie o .eh kierunku i 
rozległości, podamy choćby sam tylko przedmiot do­
świadczeń. T tak  przedstawia sprawozdanie: doświad- 

■ rżenie nad względną zawartością nawozów fosforo­
wych; nad wpływem rozdzielenia nawozów na, ich 
działanie w wazona.ch; nad potrzebami nawozowemi 
gleb — a  mianowicie: a) wyniki zbiorowych doświad­
czeń potowych, przeprowadzonych z jęczmieniem i 
owsem — b) doświadczenie z muyożeniem buraków 
cukrowych w Sędziszowie — c) doświadczenie z na­
wożeniem buraków pastewnych w Jagielnicy — 
cl) z nawożeniem kukurydzy tamże — e) z łubinem 
na zielony pognój pod żyto w Wysocku.

Dalej znajdujem y: przebieg pobierania pokar­
mów u owsa na poletkach i w wazonach — i-ozkrze- 
wienie i wysokość źdźbeł zbóż dublanskich w roku 
1898 — zestawienie całorocznych oznaczeń tłuszczu 
itd. w mleku krów rasy oldenburskiej i angielskiej 
wT Dublanach — cztery referaty, odnoszące się do 
nawozow zielonych —  referat o szkodliwości nad­
chloranu w saletrze chilijskiej — wreszcie zestawie­
nie doświadczeń palowych w r. 1898 w różnych oko­
licach kraju, prowadzonych przez poszczególnych 
gospodarzy według wskazówek i pod ciągłym dozo­
rem stacyi. I t a k ,  doświadczenia nad potrzebami na­
wozowemi gleb, prowadzono w. 20 miejscowościach, 
a  16 pow iatach; doświadczenia z zielonym pognojem, 
żużlami Thomasa i kainitem pod oziminę, w 14 miej­
scowościach, a 12 powiatach; doświadczenia z nawo­
żeniem łąk  w 19 miejscowościach, a 17 powiatach. 
Oprócz tych —  piowadzonych środkami komitetu 
Tow. gospodaiskiego —  wykonała jeszcze stacya 
doświadczenia w 46 miejscowościach, a w 28 powia­
tach — wreszcie kosztem poszczególnych rolników, 
a pod kierunkiem stacyi w 8 miejscowościach — 
z tych 4 w Królestwie Polslaem.

Nie potrzebujemy dodawać, jak  wielkich korzy­
ści dla rolnictwa naszego oczekiwać można po dal­
szej w tyra kierunku pracy. Obok strony naukowej, 
k tóra także ue mało zyska, praktyczne skutki mu­
szą być bardzo doniosłe. Przyzwyczają się nasi rol­
nicy do gospodarowania na podstawie dokładnej zna­
jomości swojej gleby i jej potrzeb.

N a sprawozdanie złożyli się , oprócz samego 
kierownika stacyi, prof. Pomorskiego, pp .; a . Kar­
piński, K. Huppenthal, dr. M. Pankowski i Bóssler.

Zakłady produkcyi nasion.
W sprawozdaniu o czynnościach rolniczego de­

partam entu W ydziału krajowego — sejmowa kom. 
sya gospodarstwa krajowego przy sposobności sub- 
wencyi na zakład dla produkcyi ziemniaków', poru­
szyła ważną sprawę zakładów dla produkcyi nasion. 
Sprawozdawca poseł R a y s k i  pisze:

Z prawaziwem uznaniem przyjęła komisya do 
wiadomości zarządzenia W ydziału krajowego, poleca­
jące wstawienie do budżetu na rok l»99  kwoty 1000 
zł., jako suowencyi dla zakładu produkcyi ziemnia­
ków p. Dołkowskiego. Nie wielki ten stosunkowo na­
kład może przynieść dla kra ju  znaczne korzyści i 
pożytki. Ziemniak je s t podstawą wyżywienia naszej 
ludności rolniczej i robotniczej; je s t zarazem głó­
wnym materyałem jedynego krajowego przemysłu, 
wyrobu spirytusu. Dostarczenie naszemu rolnictwu i 
przemysłowi rolniczemu plennych, odpornych i obfi­
tych w skrobię odmian kartofli je s t zatem sprawą 
ważną i cały ogół obchodzącą. Pan Henryk Dołkow- 
ski, dzierżawca Nowej wsi przy Kętach w powiecie 
bialskim, od dłuższego czasu zajmuje się produkcją 
ziemniaków z nasienia sztucznie zapłodzonego. Zie­
mniaki tak  wyprodukowane są plenne i odporne na­
przeciw zpniłiźnie (permospera infestans). Korzyści 
takiej hodowli ziemniaczanej są za granicą ogólnie 
zn me. W kraju pierwszy p. Dołkowski poszedł za

przykładem Anglików i Niemców i stworzył swój 1 
zakład. Komitet Towarzystwu rolniczego krakowskie­
go poparł jego starania i wyjednał mu subwencyę 
ministeryalną na lat trzy po 600 zl. rocznie. Obe­
cnie ministerstwo oświadczyło się z gotowością pod­
niesienia tej subweucyi do tysiąca zl. rocznie aż do 
roku 1900 włącznie, j<‘śli kraj udzieli takiej samej 
pomocy. P raca pana Dołkowskiego je s t rzetelna i 
sumienna. Odmiany kartofli pochodzące z jego za­
kładu wyrobiły sobie ogólne uznanie w szerokich 
kolach odbiorców nietyiko w kraju, ale także na 
Śląsku, Morawach i Czechach. Obecnie nawet cenni­
ki niemieckich zakładów produkcyi kartofli odmiany 
wyprodukowane w Nowej wsi jak np. Piasty, Dołęgi- 
topazy i t. d. i wyrażają się z wszelkiem uznaniem
0 zakładzie p. Dołkowsiaego. Na rok 1898 nie mógł 
Wydział krajowy żadnej subwencyi p Dołkowskiemu 
udzielić, gdyż wydatek tuki nie był w budżecie prze­
widziany, obecnie wstawiona je s t w budżet na rok 
1899 pozycya 1000 zl. akoinisya jak  najusilniej za­
leca Sejmowi przyjęcie tej pozycyi.

Komisya sądzi, że na tein nie należy popi ze­
słać, że raczej byłoby do życzenia, żeby tak  komi­
sya krajowa dla spraw rolnictwa, jak  też Wydział 
krajowy rozpatrzyły się i zastanowiły nad możnością 
wprowadzenia w życie innych podobnych zakładów 
skierowanych wyłącznie do produkcyi nasion bądź 
to roślin klosowyc.li, bądź też roślin pastewnych.
W Niemczech są już takie gospodarstwa, które wy­
łącznie produkują zboża lub rośliny pastewne (głó­
wnie buraki) tylko na nasiona.

Gospoda istwu te stoją pod kontrolą towarzystw 
rolniczych lub też rządowych staeyj doświadczalnych
1 dają kupującym gw arancję, że towar nabyty jest 
świeży, zdrowy i zaaklimatyzowany W prowincjach 
polskich pod rządem rosyjskim znajdują się takie 
prywatne zakłady, ldóre z całą sumiennością produ­
kują krajowe odmiany zbóz. N a Ukrainie rapyonaln#, 
i do wszelkich na inow szych wymogów nauki zasto- 
wana produktya nasienia buraków cukrowych ta,k się 
wzmogła, że import, buraków francuskich, zupełnie 
ustal, a natomiast zaczął się eksport buraczanego 
nasienia z Ukrainy do Królestwa Polskiego i dalej 
na zachód.

Że takie zakłady czy gospodarstwa skierowane 
ku sumiennej produkcyi nasion byłyby i w naszym 
kraju potrzebne, tego chyba dowodzić nie potrzeba. 
Po pierwsze, znaczne sumy pieniędzy, które rok ro­
cznie wychodzą z kraju na sprowadzanie różnych 
nasion o szumnych nazwach i rzekomo cudownych 
właściwościach zostałyby w kraju — a dalej rolnicy 
nie byliby narażeni na zawody i rozczarowania.

Komisya sądzi, że znaleźliby się i u nas za­
wodowi gospodarze sumienni i dostatecznie w ykształ­
ceni, którzyby zakłady tukie potratili prowadzić, 
zwłaszcza, otrzymując wskazówki i ogólny nadzór od 
stacyi doświadczalnej, Wożę tę myśl zechce rozpa­
trzyć krajowa komisya, dla spraw rolniczych i swą 
opinię przedłożyć W y d z ia ło w i k r a jo w e m u . W tym 
celu proponuje komisya rezolucję, polecającą W y- 
działowi krajowemu, aby w porozumieniu z obydwo­
ma krajowemi Towarzystwami rolniczemi i po wy­
słuchaniu opinii krajowej komisyi dla spraw rolni­
czych postarał się o utworzenie w kraju zakładów 
dla piodukeyi nasion zbożowych i pastewnych, a w ra ­
zie uznanej potrzeby wstawił odpowiednią na ten 
cel kwotę w budżet na rok 1900-

R e z o lu c y ę  te Seun u ch w a lił b y łob y  bardzo do 
życzen ia ,  żeby Wydział krajow y en erg iczn ie  je j w y ­
k on an iem  s ie  zajul.

Przeciw gruźlicy u bydła.
W sprawozdaniu sejmowej konusyi gospodar­

stwa krajowego w przedmiocie hodowli bydła, czy­
tamy ;

Uchwałą z dma 24 stycznia 1898 Sejm polecił 
Wydziałowi krajowemu, uy sprawę szczepienia bydła 
tuberkuliną zbadał i odnośne wnioski na następnej 
sesyi przedłożył.

Sprawą tą  zajmował się Wydział krajowy mz 
przedtem, odzywały się bowiem w kraju głosy, do­
magające się zastosowania środków przeciw szerze­
niu się gruźlicy u bydła rogatego, a gdy w r. 1897 
weterynarz Krajowy przedłożył nieinoryal uzasadnia- 
jący potrzebę zapobiegania szerzeniu się tej choro­
by między bydłem, poparty sprawozdaniem dr. Szpil- 
mana z szóstego międzynarodowego kongresu wete­
rynaryjnego w Bernie, W ydział krajowy , odstąpił 
sprawę tę komisyi dla spraw rolniczych do zaopinio­
wania, k tóra na podstawie wyczerpujących obrad u- 
chwaliła doradzić Wydziałowi krajowemu ażeby
wspólnie z rządem przez odpowiednie zarządzenia 
dołoży) wszelkich starań  celem powstrzymania nie­
bezpieczeństwa grożącego houowli przez szerzenie 
się gruźlicy, objawiającej się i.ajbardziej między by­
dłem więcej uszlachetnionem. W  myśl wniosków kra­
jowej komisyi dla spraw rolniczych Wydział krajo­
wy odniósł się do namiestnictwa z prośbą, ażeby
zecheiału wyjednać u rządu:

1. Uregulowanie w drodze ustawodawczej sku­
tecznego tepienia gruźlicy u bydła rogatego i za­
pobieganie rozszerzenia się tejże jako , choroby 
stadnej.

2 Udzielenie jeszcze w roku bieżącym i w la­
tach następnych wydatnych zasiłków z funduszów 
państwowych obu krajowym Tow. rolniczym na pró­

bne szczepienie bydła rogatego tuberkuliną, a to 
w celu: a) zbadania, w jakich rozmiarach gruźlica 
między bydłem się szerzy; b) tymczasowego zapo­
biegania jej rozszerzeniu się w tych oborach gdzie 
ona sprawdzoną zostanie, przez zastosowanie odpo­
wiednich środków hygienicznych i hodowlany cli, a za­
razem postanowił W ydział krajowy ze swej strony 
przyjść wr pomoc tej akcyi przez wydelegowanie na 
koszt własny swego weterynarza krajowego do wszy­
stkich miejscowości w kraju, w których Towarzy­
stwo. rolnb-ze szczepienie1 przeprowadzić za stosowne 
uznają.

Jakkolwiek dotąd decyzya rządu w tej sprawie 
jeszcze nie nadeszła, komisya gospodarstwa krajo­
wego mniema, iż rząd nie odmówi wydatnego zasił­
ku na przeprowadzenie badań w kraju, o ile zapo- 
moeą szczepienia tuberkuliną szczególnie we wszy­
stkich oborach zarodowych szerzenie się gruźlicy 
sprawdzić się da, a w mniemaniu tern utwierdza ią 
okoliczność, ze ministerstwo rolnictwo udzieliło k ra­
kowskiemu Tow. rolniczemu na jego prośbę 500 zl. 
na szczepienie, które już w trzech oborach przepro­
wadzono i przyczein się oitazalo, ze czerwone bydło 
polskie w znacznie niższym stosunku procentowym 
reagowało, niz inne rasy bydła. ■

Zważywszy, że gruźlica u bydła szerzy się cią­
gle we wszystkich krajach koronnych monarchii, a 
jakkolwiek wykazy staty styczne z rzeźni niektórych 
m iast dają mylne wyobrażenie o szerzeniu się gru­
źlicy z powodu niedokładnych badań a jeszeze bar­
dziej z powodu bicia bydła chorego na, rzeź po 
wsiach, gdzie nadzór nad rzeźnią nie wykonują znaw­
cy zawodowi —  badania kliniczne, jakoteż za po­
mocą wstrzykiwali tuberkuliną przeprowadzone do­
wodzą. że w wielu oborach liczba gruiłicznych sztuk 
dochodzi do niezwykle wysokiego stosunku procento­
wego i ź.e według zebranych w \ustry i wyników 
tych badań u bydła rasy holenderskiej ilość gruźli- 
c/.nyrh dochodzi do 65% , pinzgauskięj do 5y> a si­
mentalskiej do 40% . w zachodniej zaś części kraje 
naszego szczepienia przeprowadzone staraniem ko­
mitetu Towarzystwa rolniczego wykazały w niekU>- 
rych oborach 64‘6%  sztuk chorych na gruźlicę tak, 
źe na nieobliczalne straty naraża tych gospodarzy 
rolnych, 11 których ta  gałęź gospodarstwa stanowi 
jedno z .głównych źródeł dochodu, zważywszy dalej, 
że nietyiko prawie wszystkie państwa, curonęjskie, 
bądźto rozporządzeniami, bądź też ustawami dążą do 
skutcezuego tępienia tej cuoroby, lecz nawet Ame­
ryka w niektórych stanach posłużyła się bardzo ra ­
dykalnymi środkami, chcąc czemprędzej wytępić gru­
źlicę, a wszystkie w ostatnich latach zwoływane kon­
gresy weterynaryjne i hygieniczne uznały zwiększę 
nie się ilości wypadków' gruźlicy jako bezpieczne 
dla chow u bydła, jakoteż dla publicznościj|Spozy wającej 
mleko, zważywszy w końcu, ze nietyiko .mniejsza 
własność, lecz i zamożni .gospodarze nie są w mo­
żności dotknięte zarazą bydło usunąć i zastąpić in- 
nem, a oprocz'tego wiasnym kosztem “przeprowadzić 
radykalną desiiilekcyę budynków', połączoną z zna­
cznym wydatkiem, komisya gospodarstwa krajowego 
wyraża przekonanie, że tylko uznanie tej choroby u 
bydła jako stadnej i zarządzenie skutecznego tępie­
nia gru/.licy 11 bydła rogatego przy wydatnych zasił­
kach państwowych dalszemu, jej szerzeniu się zapo- 
biedz niuze.

Iftoftuna itosef.
,,K olnika“ nr. 10 z dnia 11. b. m. zawiera 

Sprawy Towarzystwa: Uchwały zapadłe na XXXIV. 
Walnem zgromadzeniu Rady ogólnej T owt. gusp —  
Szkoła sadownictwa i gospodarstwa dla żołnierze. (K 
M.) —  Z nowych doświadozeń 1 Nowe rady postępowa­
nia z obornikiem (K. H.)g Wpływ szybkiego i powol- 
negu dojenia na ilość udoju; Uprawa ryżu i chów kar­
pi (K M. ) ; Doświadczenia Daveuport’a z żywieniem  
cieląt, karmą treściwą. —  Działanie rozmaitych roslr.i 
użytych na zielony nawoź i wpływ pory przyuraniaua 
urodzaj poplonu (podług Biisslera). —  Kronika. — Dro­
bne wiadomości. —  Pytania i odpowiedzi. —  Ze stołu 
redakcyjnego: III. Sprawozdanie stacy: chem. -roln. 
w Dublanach. t

„Tygodni, r.a ro ln iczego11 Krakowskiego nr. 
10 z 10. hm. zaw iera: Z pola doświadczalnego stu- 
dyum rolniczego. 1. Potrzeby nawozowe gleby pola do­
świadczalnego w stosunku do różnych roślin uprawnych, 
napisał prof. dr. Emil Godlewski (dokończenie). —  
Sposób sztucznego wywołania pici pożądanej u zw ie­
rząt, przez W. M. Kozłowskiego. —  Kronika Dostępu 
w dziedzinie gospodarstwa w iejskiego. (Próbne uprawy 
kartofli w Niemczech. Strzelanie buraków.) Sprawy 
bieżące — Praktyczne środki —  Ograniczenia w prze 
wozie zwierząt. Wiadomości handlowe.

Jubileusz ruchadła. V, Pardubicach, w Cze­
chach. obchodzono 3 marca setną rocznicę urodzin 
Franciszka Veverki, w iejskiego kołodzieja i kowala, 
pochodzącego ze w si Ry bitwy pod Pardubicami. O11 
pierwszy zbudował zasadniczą formę ruchadła czeskiego, 
na którein oparła się  później i budowa takich pługów 
jak Sacka i Eckerta. W r. 1883 postawiono w Pardu 
bieaeh pomnik kamienny na cześć Veverki I
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